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SMO POŚWIĘCONE SPRAWODOWO 
P> ZYRABUA SWAREŚ JERICĄ, 


Ptaszet. 
Siedzi ptaszeł na drzemie 

z „J ludziom się dziwuje, 
3e najmędrszy 3 nich nie wie 
Gozie się szczęście znajduje. 

Bo szutają dooła, 

Tam. dodzie niqdy nie bywa, 

Dot im leje się 3 czoła, 

Cietń im stopy rozrywa. 
Trwonią życia dzień jasny 
Ga zabiegi i żalu, 
Tylfo w piersi swej własnej 
Nie szulują do wcale. 

WW nienawiści i Ełótni 

Wydziewają coś sobie, 

i zmęczeni i smutni, 

Joq przespać się w qrobie. 
% mięć siedjąc na drzewie, 
Ptasjef dziwi się bardzo, 
Chciałby przestrzedi ich w śpiewie, 
£ecj puiestroda pogardza. 

*l..y (Adam dlsnyt) 


sus; 
Droga życia. 
Rie daj się zwyciężyć jłemu, ale zło 
dobtem zwyciężaj (Xzym. 12, 21). 
Stosunki dzisiejsjc wśród społeczeństw, powojennym 
jazcjonych duchem, przedstawiają się dość smutno. Coraą 
zabziej mojemy zauważyć dowody prawdziwej miłości 
Spojrzyjmy tylfo wofoło siebie. DD całego szeregu lat 
jesteśmy świadtami walf, rozgrywających się na tle nienn= 
wiści tasowych i Elasowych, wali, ftóre do nędzy ostatecze 
nej doprowadjiły tysiące naszych braci, do zagłady — wsie 
i miasta, i 


do tuiny — państwa i narody. 4 choć już przez 
 btimiały głosy sutm bojowych i ryfi armat, — namiętności 
tuditic wciąż jeszcze, niby żywioły rozbufane, squtające dla 
siebie ujścia, łamią wsielłie przeszłody, niwecją wartości 
etyczne, duntocją wszystło, co dotychczas świętem nazywać 
awyfliśmy. 

3 pelnem obawy i przerażenia scteem pytamy: Czy nież 
'masj Presu tej obydzie i nędjyć Próżna jednat z natężeniem 
nzebijamy wzrofiem ciemności, naś otaczające, daremnie wy: 
jateujemy Przastu-— qwiastuna nowego, lepszego jutra. Do= 


półi bowiem najqorętsi i ludzi, 


szutając vatuntu 3 frmawej 
matni życiowej, w walce o sącjęśliwsją przyszłość qdwałt ** 
qwałtem odpierać będą, nienawiść—nienawiścią, a jło złem — 

Vopóry nic się na ziemi nie zmieni. Gdy tto tat się porje 4c; 
jłem. ten juj jest przez nie zwycięjony | sam staje się ptzysy.: 


cjyną nowych nieszczęść i nowych cictpień. 

pan nasą przej usta sługi 5wefdo nie tylfo mocowa 
się je jlem roztazuje, ale jednocześnie daje nam wstazówłę, + 
w jafl sposób jło zdołamy wyrwać 3 fotzeniem. „Zło Doe, 
brem zwycięjajł* Do wszystkich społem i do tajbeqo 3 ods* 
dzielna zwraca się apostoł Paweł temi słowy: „Nie oglądaj H 
się przeto na innych, nie bącj na śmiech t drwiny, na ciernie 
i Łolcc, ftóremi drogę uścielą ci nieprzyjacioły twoje. Nic bąbj . 
podobnym do tych, co to na uściech mają pięlne słówta, 
wzniosłe zasady, tfliwość serdeczną, a metonątrz są jato 
wilcy drapiejni. TWyfrześ 1 siebie isttę miłości, na gło ode 
porną i zło zwałczającą, i nią się pawoduj w postępowaniu 
4 blijnim, bo „to czyniąc, wędle rojiaczone zqatniesą na qłos 
mę jego". WM qdy cię zawód spotka, lub boleść dotlnie sro: 
dze, — zblij się do stóp Zbawiciela tweqo: On ci pociechy 
nie odmówi 

„Bądź wierny aż dofśmierji, fa [Dan [da ci foronę.żye 
wołtą wiecznego". + £, 

(„BŚłos tw antelicti"). 


Ocalenie Ewanaelji w Prusach 
[2 q 
przez trólów polstich. 
dotd fsięcia Ulbrcchta, 

przyjęcie przej luoność Prus wschodnich miary ewan= 
qelicticj, głoszonej przej Marcina £utra, wywofało wąbutzc 
nie w całych Eatolickich Stiemczech. Wielki mistrz załonu frzy- 
jacficqo. ttóry podówczas w Prusiecch panował, młody l: 
brecht. syn margrabiego brandenburstiego, Sryderyta Boben= 
zolli mepach, pobity w długoletniej wojnie 4 Polatami, 
postanowił zczucić szatę mni odłosić się Psięciem świece 
tim i zaprowadzić w fsięstwie prustiem wyznanie emenqce 
lick: Ten ?roE naraził go na nieprzejednany gniew cesarza 
Ratola 5eqdo olaz pap: Domocy ptzeciwio nim musiał 
Mlbrecht szutać u tych, z ttórymi dopicto co wojował, to 
jest u Dolałów. a spodziewał się tum ją znależć tem łatwiej, 
je na tronie polstim zasiadał wówczas muj jedo, ról Żyqe 
imunt lesży, rodzony btat jofji, marqrabiny brandenkurstiej 
matki lbrechtowej. ról Żygmunt był sam gorącym tatoli 
fiem, ale będąc władcą toleroncyjnym, szamując wolność Faje 
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fośctoła dzisiaj prawy Alazut woła 


iców mowy t 


dego sumienia, nie zamierzał wcale 


śwalczać Albrechta za to, że chciał 
przyjąć nową wiarę. AUfbrechi, 
upewniwszy się o tem przej przys 
bocznych senatorów ftróla jŻyq< 
munta, prosił o wzięcie do pod 
opiefy wraj 3 całem tsięstwem 
prustiem, o zawarcie między Pole 
stę a Prusami wicczysteqo po: 
foju, wzamian 3a ca Prusy będą 
tsięstwem lennem WRródlestwi 
Polstiego, a Esiążę ich b 
sHładał boło trólowi polstiemn. 
Dapiej Wlemens 7emy, Vo= 
wicdziawsjy się o tej umowie 
pucj swych jausjnitów, usiło< 
wał cesatja i całe Niemcy Eato= 
lickie podburjyć przeciwio Ppal= 
sce t prusom. „Sie nogę pomy: 
śleć — pisał bo swego leda 
ampeqqiego — jak cesarz i cu 
nató0 niemiecti będą mogli znieść 
i ścierpieć ten postępeł tróla pole 
stiedo i mielfiego mistrja. 
Gniew papieja i całego Ta [BB 


tolictiego świata, ani też poqrój: 
fi Niemiec nie odbwiodły tróla 
polstiego 00 udzielenia opieki Al< 
byechtowi, Wszat mógł Żydmunt wjechać do pobitych prze; 
wojsta polstie Jrus, zmusić je do zatrzymanie Łatolicęzmu 
byłby sobie ja to pojysłał pochwsłę i pomoc Naylnu 
i wcielić je do swego Erślestwa bez żadnej autonomii 
3 niepofojem oczetiwał MWlbrecht w odległym o 10 mil 
od Rrafowu Bytomiu wynitu rofowań W dniu % Ewicznis 
1526 t. doszcdł do stuttu utład, Próry zapewił jemu, [auto 
tej i wierje ewaagelictiej w peusach bezpieczeństwa i obroną, 
Że stroną jystującą w tym ufłaozie nie byt rśl polsti, 


Rutfyvst Ałbrcchł sEłuda poło Królowi polsfiemi, Żydmuntowi lemu, w 1525Tt 


Fftórymu tsiąję malej padżwczas prowineji, słabiuchną tylta 
ć pomoc, ale ic priymienjc to ocnlało tsięcia 
do potęina polsta ogatniaia swem opietuń= 


IEM taMICNICN 
Już w dwa Oni po zawarciu uEładu, 10 Fwietnia 1525 tv, 


Albrecht ma vyntu Erafowsflm bolo Erólowi pole 
posób, w jafi sławny mała, Jan Młatejlo, tę paź 
miętuą chwilę pzzedstawi uu swym obrazie, Ftóry znajduje 
się w Rtalowie, zgadza się J prawdj biśtorrezną, To jeśje 


„Bohater 3 Cannenberga*. 
(Ciąg dalszy) 

Wiabomo, jat się śłończyt sławny na Uajurach ple< 
biścyt, 3 tHtórego stuttfów dziś dopiero qJdmję sobie sprawę 
po tamtej stronie granicy, nie słokczyło się wsiafje, przeci: 
wiie wimodło się jeszcze prześladowanie Deutscheru 

Goy zgłosił do tejencji Olsztyńskiej swoją optucję do 
Polsti i zgodnie 3 przepisami iniat zabrać swe ruchomości 
domowe i dospodarcze, policja zorganizowała bandę, aby 
Deutschern otraść. obtabować i zniszczonego twypęDiić 3ne 
granicę. 

Rtadną mu Łilia sztuł bydła. Daje jnać do policji, 
Bróra tobi poszutiwania Ola pozoru, bo sama nasłała zło= 
dzieja, i faże sobie koszty posjutiwania opłacać, 

Ricóy się Deutschec przefonywa, i3 sprawcą fradzieży 
jest riegnił, Grześ Wilhelm, otrzymuje podesjtę, ic będzie 
ą nim żle, jeśli nie cofnie podejrzenia. 

Sjeto też włeótce, w nieobecności gospodarza, wchodzi 
na pobwórje Dcutschera podpity rzenie ©, pyta Ojłeci 
o ojca i rzuca się na nie 3 sietietą. 

mtcdy jeden 3 dorosłych synów Deutscher chwyta nas 
pastnifa z tyłu ja camiona, drugi wycywa siekietę, obeywła= 
oniają ©. i więżą. 

Zaraz też dają znać ojcu, ftóry był w potu i zawiadue 
miają policję w Taunnenbertqu. 

Miejscowa policja i wójt odmawiają pomocy, więc 
Dutscher wędruje do odlefłego o 7 Bilomcttów Bicrcezwałe 
du. Tam dostaje radę, aby lepiej zamówił w Wsirodjie 02 
ftora, ftóryby opatrzył rany, Fieby Zostanie obita jedo rodzina. 

Jedzie do Dąbrowna | w Orobjt opowiadają mu, % 
aby uwolnić Orzesia i zemścić się, najcchała na dom Deue 
tschera w samochodzie właściciela sąsiedniego mająttu, 
Stiemca Tomasiusa, banda zbirów, do ftórych nnlejał sam 
wójt Blun;, je poraniono syna i żonę 

prytem wójt trzyczał głośno: „Ja tu wszystfich Pola< 
tów mwystrzelam*, a p. Tomasius 3 $redenowa: „Już dos 
stali dobrze!" 

Ziawila się mresącie policja, alę po to tylfo, by zrobić 
zewiję i zabrać fuzję, Ftóra służyła do strzelania na ptaFl 
t tutą lastę. 


i 


śchcr udaje się da Wisztyna do władz i do redate 
niskiej", aby oql ta o zajściu. 
do domu, postinawia jaf dajprgojej przez 
wieść sic do Polsti. 

W tej -prawie jedzie nów do Dąbrawin, a 


właśnie 


wtedy była uroczystość przyjazdu bobatery przegranej wojny, 
Śtndenburda, Ftórecdo oczefiwano na szosie, 

Storo tłum zobaczył Dentschera, rozległy się trzyfit 
„Deutscber—polat! 
Dąbtowna 


derflucbter Deutscher—potat! jedzie do 
szpiegostwo!” 

e wyminął be; szłoby te patejotyciną bandę t Doa 
śliwie 00 znajomego Poleta, Rogowstiego, miesje 
fo obcenie toło Tuczef, ttóry już sie był pomiee 
nicł na mejątef 3 jednym Siemcem w polsce, mógł więc 
udzielić rady Deutscherowi w tym względzie 

W pomrotrej drodze da Dąabrowna, ddy Deutscher mie 
nął pierwsią wioste, wystoczyło na nieqo 3 rowu 3 drabów 
3 fijamt dtcicfa ma rowerze, ile sił sturczy, lecj pod lasem 
freqerowstim wypada ieb pięciu, zatezymują Deutschera i biją 
pałtami Da utraty przytomności. 

Potem, zawłótłszy do lasu, siadają na nim i bziobią 
nożami w qłowic, a fijami otładają plecy i nogi. 

Wetcszcie dla pewności, je ich ofiara juj mie żyje, pos 
maeali puls, posłuchali oddechu 1 zabrawsjy rower ora 
3 tysiące maret niemiecticb, znalezionych m Fieszeni *D., odeszli. 

Deutschet w czasie tych mąt, Dopółi miał przytomność, 
prosił w dusjy doząco Bogda. aby mitł jeszcze zobuczyć swą 
rodzinę i swoją Wiczyjuc—polste. 

Jatoz cudem Bostim, pomimo ciężkiego poranienia, przee 
wiótł się na druta stronę lasu na czworałach, dopadł do 
wsi i prosił, aby go odwieziono do domu. 

Niełatwo to było, bo tużdy wiedząc, 3c Deutschce optoe 
wał bo Polsti, bał sie zemsty Niemców, 

Dowieżiony Bo Dąbtowna, zemdlał parofrotnie w miesje 
Faniu dottota S., ob któreqo przedewszysttiem usłyszał, Że 
da mało dostał za polstę i je śmierć zagląda mu w oczy. 

21 pob otuami tosłeqały się trzyłi radosne: „Pattzcle, 
patrzcie! jnowu jednego polstiego agenta porygónie obili", 
Jadwtqa Jabołiowsta. 


(Dot. nast.). 


a 


£e, 18. 


daja Mazucsta a 


cje warto przypomnieć, je w obecności tróla przysięgę od 
Psięcia Ulbrechta, protestanta, odbierał najwybitniejszy 3 ae 
tolictich bistupów polsticb, bistup tratowsfi, Tomicti, Etóry 
przy tej sposobności wygłosił do Ulbrechta pięiną mowę 
powitalną. 

Teraj dopiero, odzystławsjy ojcowstą opictę PolsFi. 
mógł Esiaję Albrecht otwarcie zaprowadzić w Prusiecb wiarę 
ewangelictą: w FilEa tygodni po złożeniu bołdu w Rrafowie, 
28 maja 1525 r. wydał fsięję Albrecht na sejmie w Rrós 
letwcu śwoją wajną ustawę Fościecluą „Rirchenoronunq”, 00 
ftótcj liczy się urzędowe powstanie tościoła ewangelictiedo 
w prusiech wscbodnich. (D. n.). 


Sprawy polityczne. 

Warszawa. fa miejsce ustępującego ministra Poli, 
p. Broliisfiego, został mianowany p. Sośsemicz były dyz 
tettor ruchu w dyreteji Eolejowej twowstiej, a ostatnio prez 
ącs dyrefeji tolejowej fatowiettej 

Gbdańst Do dniu 21 b. m. wpromazdąono tu nową 
własuą wańtrę w formie czefów przemysłowych Najmsiejsją 
jednostEy monetatną jest banEnot w śwnie 10 fenifqów qło< 
tych, dalej na 20 1 50 fen, na 1 mattę, 2 macti I 2 marti 
20 fen., to znaciy pół Dolarz, oraz na 4 mąatli 20 fen., ła 
anacjy na jedneco dolara. 

Sumit qdrńsri przedstawił sejmowi projctć ustawy 

w sprawie duniny, do ttórej pociądnięte mają być: bandcł, 
przemyst i tolnictws. Wpłacanie daniny ma być ustuteczmone 
m 4 ratęch, mianowicie: 24 września, 24 pogdjieenitu, 24 lis 
stopabu i 24 grudnia, 

Riemcy. fta licznych zgromadzeniach, odbytych w proz 
wineji nndrcństiej, mówcy wytazali szczegółowe dane, 14 opór 
bictny w zagłębiu Rubry Fosztował Wzeszę 150 miljardów 
matct w jłotie, podczas, gdy zapłacenie calej sumy odszto= 
dowań nie przefroczyłoby 132 mitjatdów. Sa zqromadzeniach 
tych uchwalono tczolucję, domaqającą się śpiesznego utwo= 
onia republift tadreńsfiej i catfowitego wytluczenia dotyche 

 casowej administracji niemiecfiej 
,4 Władze belgijstie jalezymały w Rnote samolot nie< 
; mięcki, na Etórym znałejiono 3500 miljonów maret, Prawdo< 
podobnie były one przeznaczone na cele dalszcdqo podtrzymye 
wania oporu biecnegdo w zagłębiu Rubry. 

= W fiemcjech jnów podwyższono taryfę tolejową 
31,3 na 9 miljonów matcł, a towatową j 4,5 na 16 miljos 
nów maret, 

-- Dbeenie w $iemczech fosjtuje 1 filoqram chleba 
Gi pół miljona marci, bułta 300,000 maref, lite mleta 
4 i pół miljona matct, 

— przedstawiciel $rancji w Berlinie otczymał polecenie 
ob smiega tvządu, aby zaniechał wszellich rozmów j Eanelee 
czem Stersemancm, dopóki bierny opór w zagłębiu WRubry 
nie będzie zlitwidowany. 

— Stanowcza odmową Poincatego pertraftowania 3 Bae 
witją stawia riąd Steestmana w położeniu bez wyjścia, GDYJ 
3 jednej strony qdroja mu fomuniści, 3 druqgicj zaś strony jue 
pełna ruina fmansowa. 

— Wojstowe władze francuskie w Rubrje złojyły 4 
port o stanie armji i rezcew niemicclic. Pomimo, je tomie 
sję tenctata ollet przyznała Miemcom prawo posiadania 
tyllo 55 stacji uzupełnień, w Śiemczcch w obecnoym czasie 
istnieje takich stacji 144. Obecnie ttiemcy mogą zmobilizo= 
mać 7 i pół miljona ludzi, 3 ttórych 6 i pół miljona stużyło 
w dawnej armii cesarsfiej. 

Śiszpanja. W Madrycie, w Ratalonji, Araqgos. Jn= 
Dos i Rustylji wybuchła ewolucja wojstowa. iDyttatorem 30= 
stał qenctał primo de Niwera. Dytettorjat wojenny tworzą 
goncezłowic: Daban, Satco, Lavalonti, Zrederic i Borensjuet. 
AW Uadrycie ogłoszono Dełtet, zawieszający gwaraneje Eos 
śtytucyjne w Slszpauji. 


5 fraju i ze świata. 

3 Mazur. 

Działóowo. Walne zebranie człontów Polstostita= 
autsficgqo Tow. £wang. odbędzie się w niedzielę dnia 15=<go 
paśbzicznita rb. o qodz. 3 po południu. Wa porządtu Oziene 
nym: wydór przewodniczącego, sprawy Pościelno=vatajjalne, 
wycieczEw Świqrfu Młodziczy do Marszamy i t. b. UWszyscy 
mają stę stawić! Sprawy wajne i pilne. 3arjąqd. 1 


— W Działdowie odbyła się głośna rozprawa sądowa 
ptzeciwio WUntoniemu Wamieństiemu i jego wspólnitom, w 
w Tucztacb zamizształym, za to, że oczerniali pana statostę 
pawlicę i deca Szymaństiejo 3 Brodowa, jatoby działali na 
sjłodz Daństwa Polstieqo. Świadłami p. Kamieńst:eqo byli: 
Brabowsti 3 Działdowa, bracia Potojscy 3 Płośnicy i 10 
innych świadłów. Wszyscy oni zmuszeni byli rdjnymi sposae 
bami do sEładania fałszywych zeznań, fto nic chciał świade 
czyć, jaf p. Deutscher, zośtał przez Ramieństicgo obity. U) toa 
łu sprawy ołajało się, je Ramieństi był 7 razy Eutany więzica 
niem i je był on tylko narzędziem w rgfu tych obywateli, Ftóx 
rjy w swej ślepocie partyjnej nienawidją wszystticjo, co 
ewanqelictie, a nic modą zrojwnieć, że ewanqelit moje być 
tównicj dobrym Polafiem, jał I tatolif. Sędziowie, qczEole 
wiel Putolicy, pp. ławnicy: SEqpsti 3 Młyśląt, Wellenqcr 
i Jójwiatowsłi 3 Działdowa, jąc, jat zawsze i wszędzie 
w Polsce, na vistu beywzqlcdnej sprawiedliwości, 
ujnali, że zarzuty, wiane pp. staroście Pamlicy i dr. Szye 
maństiemu, są niesłuszne i nieprawdziwe, stazali Ramie 
stiego na 1 rof więzienia, a wspólmitów jedo na 2 tygodnie. 


— Dowiadujemy się, je cjłonłowie Koła Młobiieży. 


Mouestiej ucją się na pamięć utworów poctyckich, Etóre m 
tajdym numerze żamieszcjamy; postatuny się o to, ażeby 
urozmaicić naszym przyszłym dellamatorom repertuar. Będzice 
my przeto drutować tatże utwory o treści wesołcj, 

Ma pierwszy odicń niechaj idzie baja Sranciszta Mos 
rawskiego: 


ff sioł I cielę. 

— ati też to osioł ze mnie! — 
Taf się raj cielę łajsło, 
Że się pezelęfło datemnie 
J jat qłupie ucietało. 

dle gdy się tut rozwodji, 
JJaticś oślątto nadchodzi. 
Jozie, iozie zadumane, 
4£bem się uderza o ścianę 
J mówi, myśląc niewielc: 
— sJatic tej to ze mnie cielę, 
Tat i lubie 3 siebie szydzą 
J w swych błędach drugich widzą. 

Warjym. Ronsystorj cwangelicfi w Poznaniu natjue 
cit tutejszemu zbotowi ewanq. Esiędza Willa, Etóry nie umie 
mówić po polsłu, a jednał prowadzi nabojeństwa polskie. 
Toś podobnefo jest możliwem tylto na Mazurach. Mazurom 
mojna nastać nawet Psiędza Turtu, Śotentota, aby tylio nie 
polafa; a w Fofńicu można im łustać orzechy na qłowie, oni 
się zgodzą na wszystło, bo nie mają własnegu zdania. Wielką 
pociechę mają 3 fs. Wilia pp. Siała i Jibiam ; Brodowa, 
chociaż Eajań jego nie rojumicją. 

Brodowo, jwraramy uwatę na tutejszego dbura, 
Samuela Jebrama, Etóremu się w Polscr dobre powobji, 
a fłóty jest zawiiętym wrogiem Polski, 

— Poe miesiącem, Jebram, jadąc na targ do miasta, 
zeliył w drodze poważnego obywatela, p. W, Walia, obrjue 
cając jego ł społeczeństwo polskie obydnemi wyrazami, Sprae 
wę Jebrama cozpatcuje starostwa i p. profurator sądu. Nios 
żemy zapuwnić, że syn Jebrama obywatelstwa polstieto nie 
usysła, inni zaś optunci niechaj wiedzą, że jeżeli Sługo będą 
czefali na przyznanie im obywatelstwa polstiego — będą 
ta zawdzięczać Jebramowi. 

3 Mazur prustich. 

Dlsztyn. pismo „Ałazutsti Przyjaciel Cudu" cieszy 
się wśród ludności mazurskiej cotay więtszem Zainteresowas 
niem, liciy juz przeszło 350 abonentów płatnych. 

Botomo, pow. szczyć, MW niedzielę dnia 16 b. m. 
zawiąiało się tn Towarzystwo Młodzieży Majursticj, pierwsze 
stowarzyszenie polstie na Młajurach Prustich. zeszła się 
młodziej miejscowa i 3 otołicy w towarzystwie starszych 
osób. Wybtsio zacząd, ttórego prezesem Jostał p. Batwińe 
sli, sctretartą p. Mlneja Schimel[enigt, a starbnitiem p, Dton 
£eiding. Kowemu Towuatjystwu życzymy „Szczęść Boże". 

3 dalszych stron traju. 

— f£owicz. Dobyła się tu wystawa tolniczozprjca 
mysłowa ovaj ogślnoftajowy jarmstk bodowiany na fonie 
ob 19 do 24 września. jazd gospodarzy 3 otolic był liczny. 

— Sosnowiec W Dniu 20 bm. w kopalni „Rieden* 
wynilł pożar, przy gaszeniu ftórego nastągił silny wybuch. 
Wydobyto 18 trupów, a pod qrużami znajduje się jesącje 19 
tobotnitów. 
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je świata. 

— Kościół ewangelicfi w Rosji. twanqgelicti 
fościół auqsbutsfi w Rosji nie doznał dotąd bezpośrednich 
frjywo je strony tjądu, wrogo usposobionego dla fościoła. 
„Jednafowoj cierpi on odromnie pod rójnemi nicprzychylne= 
mit rojporządjeniami: Żałaj udzielania nauti teligji niepełno= 
letnim, zafaj, zwrócony przeciw pastorom, Etórym nie wolno 
swej miejscowości opuszczać (emanqelicy, miesztajecy w róże 
prószeniu, są bez opiefi dusjpasterstiej). ata; uwiadbomiee 
nia czynniłów tządowych, na jatie cele tościół wydaje Eajdą 
więtsją sumę pieniędzy. Życie reliqijno<fościelne jest tam — 


© ia! ; tego wibać — bardjo strępowane. 
4 — Wielojcństwo w Xosji. Donosją 3 Mo: 
* stwy, je sowieckie trybunały rewolucyjne nie potępieją mie: 
e-( lożeństwa. M0) motywach Do jednego 3 wytołów w tatiej 
sprawie powiedziano, je jednojeństwo jest tylo obyczajem, 
© ale nie prawem i że to, co dozwala się mabometanom, nie 
i moje być wzbraniane innym obywatelom. 
— Mowy falendat; sowiecłi. Ż Mostwy dono« 
r sją, je m związłu 3 rozporjądzeniem sowiectiem usunięcia 
= wsjelfic fościelnych dni świątecznych, mosłiewsfi profesor 
4 Stepanow przcołojżył rjąbowi projeft refocmy Palendatja, 
a Projeft ten przewiduje podjiał rofu na 80 tygodni po 5 Dni 
-0 w fajdym, nie licząc 60 poniedziałków, uznanych jało Dzień 
A obpociyntu i 5 świąt fomunistycjnych. 
U 
3 h 
3 Pietwsza pomoc w nagłych 
wypadtach. 
8 (Dofończenie) 
o Utonięcic. Mojebrać chotega i wyczyścić mu usta 
SN i gardło palcem wstajującym, zawiniętym w szmatłę, Ułożyć 
„8, w poptjet tolan, bić w plecy, by woda wylała się z płuc, 
jastosować sztucjne oddychanie i nacictanie stóry. Po pos 
3 wrocie do przytomności ciepło przytyć i dać do picia nas 


poje, jat berbatę j rumem, tawę, Poniat. 
poparzenie. Dqurnięty płomieniem, nie ucictaj, lecj 
rzuć się na ziemię i tarjaj się, Jeśli zobaczysz człowiefa w 
płomieniach, rzuć to na ziemię, przytryj podusztami, ubra« 
niem, tocami, co masz pod ręką, i taczaj qdo po ziemi, na: 
stępnie należy oblać do obficie wodą, ubranie i buty poroże 
cinać, a nic zsuwać, polem opatrzcć go, a mianowicie maścią 
jodoformową, borową, wazcliną, oliwą, a na to matę 
i chustłę; w razie potrzeby pęchetze przebić iqłą, ttórą przede 
tem w ogniu rojżarzono i ostudzono, a następnie daje się na 
] zany opatrunct przeciwtnilny. Jeśli brat opatruntu przeciw= 
= gnilneto, wystarcja potryć ranę matą i zawiązać czystą 
| rd chustfą, a nie zaniecjyszcjać rany mątą, ziemniatami, gliną 
$ 


it p. przedmiotami. 
4 Utąszcnic przej psy wścietłe, jmije i t. p. 
UN puy ulqsieniu przej psy wściekłe lub jmlje należy szybfo 
a= ściądnąć sjnutem lub t. p. zranioną część ciała powyjej ta< 
ny. t. j. mięozy raną a sercem, aby jad mie dostał się do 
5 obiegu Prwi, nacierać w ficruntę 0d miejsca ściągniętego 
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Mazur zasi 


szuuiem tu tanie (by wycisnąć jad), wypalić ranę rożjatzo= 
nymi metalami, np. qwożoziem, Orutem lub zapalonem cyga» 
= rem albo fwasami jtącymi, jal siarfowym, azotowym, sol- 
ć nym. przy utąszeniu prjej imiję najlepiej twypalić amonia= 


ficm. Do wypaleniu zdjąć opastę. podawać napoje wysto= 
towe. p)o utąszeniu przez owady najlepiej puścić roplę amo= 
niatu na rantę. 

Dtrucia. Mzbudzać sztucznie wymioty przej łechtanie 
podniebienia, picie letniej wody 3 solą, masłem, musztardą. 
£astępnic dawać pić mlefo 1 dawać w razie zatrucia jado= 
witemi roślinami, grzybami, motfing, opium — tawę czarną 
bardjo mocną. Wstrjąsać chorym, by mu nie Dawać omoleć. 
Głowę zlewić zimną modą. ŚSynapijmy (chan, qotczycę) 
fłaść na serce i jołądef. W razie potrzchy sztuczne oddycha: 
"nic: fosforem (zapałtami), maqnezją pałoną, starą terpentyną 
i wobą (niqdy tłuszcze!) Mwasami: soda, potaj, madnedja, 
woda wapienna. 


Głosy Mlazutów. 


„Janel Obiecciśwat qada. 
MMoi mili! %Myśleliśta może, że ja już zDech, ale fo nie 
prawóc. Ja znowuj tutaj Wama psisę. jicta co, jat ci brattu 
w tym artyfule cytał, co JJoczet na mnie taf lumpomuł, to 


. aaddazśk 


przecie aż im Eanienie qryz 60 złości. To ci btatfu skoczet, 
on myśli, je ino on jest mądty i wsębzie beobachtuje. zactaj 
no troczłu, ja ci te jajfa 3 Eoleszą wytuzóchnę, co ci aż po 
uśach pódzie. Wenowejqo. on zabrania mi psisać do Gazety, 
mówi, że ja aby papier smaruje, a on, to psialość troczet, 
może talie długie scbilderunki bredjić, Ola niedo to ma być 
miesce, a dla mnie to nie. Smatuje tam talie tościoły 3 ptas 
fami i najrozmaitsje lwy 3 gniazdami, a juz tat się wynosi 
i qardziel zadziera, jafby on Hertulcsem buł. 

Ty mnic. Joczłu, nie potrzebujesj rozumu naucać i moz 
jeqo Dichtera mi tanić, bo moąes3 ty esce Dzisięć lat Trzyceć 
i dyfterować oj dana, to niqdy esce nie będzie Popa siana, 
nie, nie, bratłu, nie myśli. Wieby chces moim przyjacielem 
być, to pamientaj, i nic lmmpuj mnie zięcy Zieta ludaie tera, 
co Wam nowedo poziem? WW niedziele 26 Uuqusta założylie 
liśma Mazutsti Juqendoverein. Rażby Mazur i Mazurta 
moze się do niedo zapsisać, ale jał najprędzy. Będziemy mieli 
swój Gesangchor i Rino i Teater i różne jabawti. Potem 
pojabziem sobie trochę dali do różnych miastów i będziemy 
je za Darmo oglądali. JJat późni będziemy mieli trochę psie» 
między, to Fupsiemy sobjie Mrusifinstrtumenty i utwotjymy 
Orłiestrę. To tej dali chłopcy m Jmię Boze, niech TDam 
Pan Bóg dopomożc, zapisujta się do Dercinu. 

Jjat się data wsyscy japsisać, to ja się dam Wam 
poznać. jestem tafi sobzie szurcE nie długi, i chodzę taf oto 
i zatwóy qadam, qdjie przyjdę, taE Dłuto, a; mc ja djwierze 
wyrzucą. Bo zieta, csce dość Yłajurów wyślą, że Deutscplano 
bęozie, ach, mogą oni czełać! Ty tez dość ludzi, to mnie nie 
lubjio z tedo, że ja zawdv o Polsce poziedywam, no, alc jat 
omi są złe, to ja im tez mogę jatmponytować, bo im spsie: 
mam tatą piosnectę: „Sasza marfa idzie w górę, stosunti 
4 nią nieltóre. To tez śpsiewam taj po taż przysco bla mnie 
dobry cjas*. W jaf oni esce są qoriy złe, to ja znowuj tat 
jacynam: „Jożcie ludzie ba Ojabła, Gy Wam na łeb matka 
spadła, przeciez nasza marta idzie w qóre, fo i towary ja 
nią nieftóre, ate choć Mum idzie śle, Ja 3 tego tylto śmieje 
się % qdy to słońce, to oni s śmieją i płaczą 3 teqo 
wszystkicqo, no, bo co mają jięcy, robzieć? Żietu, jał tożsię 
ale poważy, to tez i prawda, ze te stosunfi się zmienieją. Ja 
ci bratfu już wcale floty nie mam. Ślie ziem, jat to bali lbęe 
bdzie. So, ale toć ja ta bjieda przyjdzie, to ja 3 nią potańa 
cuje i schlus5. 

śgscc jedno chce Wam napsisać. poznałem się prącci 
niedawno 3 jednem Janem Stofiem 3 pod Janśbocrtka. 
Te; jest Majurem i nawet teg Dichterem. Zieta, 
niedługo to wszysttie Mazury będą poetami. Tylfo ja jałoś 
nie mogę się tego naucyć. To, co ja śpsiewam o tych male 
Pach, to wszystło utwory naszego fochanedo Rarola. „Jaf on 
ci, beatfu, wejmie o tej matce poziedywać, to ag cłozietu brane 
cho boli, ale też casem to nie moje ami słówta rzetnąć, po” 
jteda. ze nic jawdy ma talent do tego, 

fo. jicta, chyba słońce, bo Joczet będzie zaś rzyczał! 
Ale edno to Wam pozicdywam. Bierjta się do polskiej nautł, 
bo Wam wszyśtlim będzie potyzebna. LWase dziatfi dajta do 
seminatji do Działoowa, jeby mogli być tiedyś rechłorami 
i orqanistami, bo ich nama dosyć braf. Więc pamiętajta 
o tem. Mo. słońce, przeprasam Was, jem tat się rojqteje 
moltł. Wasz ulochany Janet. 


Ofiary na „Bazctę Miajurstą”": Zebrane przej p, ee 
detmana w Józefinie na Wołyniu wśród czytclniódw „Ga: 
żety" 100.060 matct. 


„Gazeta Mlazursta 
pismo, poświęcone sprawom Mazur twanqelietich, wychodzi 
co drugi tydzień w micozicię. Prenumerata wynosi: miesięcznie 
4000 mt., Ewartalnie 12000 mt. Cena eqzemplatza pojedyńczego 
mf. 2000. Cena odłoszcń: (la ostatniej stronicy 3a wietsą 
cjteroszpaltowy nonparelem mt. 2000, w tefścief2000 mł. 


Giełoa. 


Ra giełdzie pieniężnej w Warszawie d.25września 1923 v.płacono: 
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NRedaieji w Warszawie: Poża I m. 10, tel 408-24. 10 Działdowie: Mażursti Dom £udowy. Kanta czefome P.R.D. fr. 4852. 
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Nedattor odpowiedzialny: £. Sufcrtowa. Wydawca: Zrzeszenie Ewangelitów Polalów, współwyd.: Tow. Przyjaciół Ołazur. 
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